
 
JAN BUCZEK
ur. 1920; Osuchy

 
Miejsce i czas wydarzeń Osuchy, dwudziestolecie międzywojenne

Słowa kluczowe Osuchy, dwudziestolecie międzywojenne, II wojna
światowa, dzieciństwo, życie codzienne, Żydzi, rozrywki

 
Przedwojenne Osuchy
Osuchy to były [w pobliżu] Łukowej, Tarnogrodu, jeśli chodzi o miasta, i Józefowa, to
była wówczas osada. No, to były jakieś odległości – dziesięć kilometrów Józefów,
Tarnogród też tak koło tego, a Biłgoraj był jakieś trzydzieści kilometrów [oddalony],
powiat.
W Osuchach było około trzystu [mieszkańców], mała wieś pod lasem. No, w czasie
wojny to bardzo dużo wybitych zostało, Niemcy dużo wymordowali, młodych ludzi,
cywilów.     Robotnicy leśni i rolnicy tylko [byli].
Żyd tylko miał sklep, w Osuchach mieszkał i miał sklepik. Jego syn chodził też do
szkoły do Łukowej. W Osuchach były tylko dwie [rodziny żydowskie], jeszcze była
jakaś Małka, jakaś tam rodzina, to wdowa była, Żydówka. No, żyli oni przeważnie z
handlu,  to  tam to  nosili,  no.  Oni  trzymali  się  handlu  różnego,  igły  sprzedawali,
wszystko, co tylko [można]. Chodził Żyd z takim workiem i sprzedawał te rzeczy takie
tam. Tak to było. Wówczas były dobre stosunki, normalni byli Żydzi, tak mieszkali.
Mieli kuczki tak zwane, robili sobie takie kuczki wokół domu i tam się modlili, w tych
kuczkach, z gałęzi takie robili.
Były tak zwane muzyki, tak na sali, owszem, były. Był taki grajek, skrzypek i grał. I
odbywały się [też] po stancjach w Osuchach. Na te muzyki uczęszczaliśmy, no, ja to
jeszcze mały taki [byłem], to jeszcze nie brałem [czynnego udziału], ale na muzyki
chodziliśmy patrzeć, tak.
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